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Wmiecie sie sprawy rokowań polsko-niem. naprzód,
luj ® r 1 i n, 1.3. (Pat.) Organ kanclerza „Ger- 
trjjj,. zamieszcza obszerny artykuł o pobycie w 
i“' V*6 Dosia niemieckiego Rauschera. „Germa­
nien^3 nadzieje, że przewidziane spotkanie 
{fg®Zy Stresemanem i Zaleskiem w Genewie, w 
to^ to spotkanie mają wziąć udział również ze 
herv niemieckiej panowie Schubert i pos. Rau- 
ik s\ pewnem posunięciem sprawy rokowań 
C'niemieekich naprzód. Poważne koła gospo- 

niemieckie w szczególności na Śląsku wy- 
Si jardzo mocno ze swemi życzeniami i postu- 
"oi’idomagajacemi się zakończenia wojny celnej 

Wśród zwolenników porozumienia go- 
rczego z Polską wymieniane są obecnie na-

Fałszywe wiadomości.
pVQa rszawa. 1.3. (Pat.) Wobec szerzących 

p P(5:0sek o rzekomym zamiarze odstąpienia czę- 
P th|..Ucia Rumunii, wywołujących wśród ludno- 
Rn/^scowej wielkie zaniepokojenie wykorzysty-

ez ludzi złej woli, stwierdza się niniej- 
2 wiadomości te są pozbawione wszelkiej 

iS Rząd Rzeczypospolitej Polskiej nie
” Suje żadnvch ustępstw terytorialnych na 
.a fe0,“ąmunji. Minister Bartel złożył powyż- 
' ■ S 'adczenie wobec delegacji huculskiej, przy- 
5 | W dniu 1 marca br.

Tr $90 Niemcy dążą do porozumienia z Polok q
S 5fl a ä s k. (Telegram własny.) Tutejszy or- 
\tf. N^miecko-narodowy „Danziger Allgemeine 

.zamieścił artykuł poświęcony rokowaniom 
^j'^'pmieckim. Autor artykułu podkreśla, że 
% Ä doniosłe znaczenia ma sprawa uzyska- 
Scv°jnych połączeń z Rosją. Z tego względu 

3żą do porozumienia z Polską. Polska 
óre;; p Porozumieniu pod wpływem Anglji, w 
°sji nteresie nie leży konsolidacja i odrodzenie

lißacom
Kspgft.in. (AW.) Jak gdyby w odpowiedzi 
i ni/aMce argumenty prasy angielskiej co do 
S ^r:'&nia opinji niemieckiej

tiqgle si; maim; rewizja 
granic wschodnich.

j.?tn pojenia opinji niemieckiej rzekomem zbliżę- 
jSv ft0_angielskiem oświadcza dziś demokra- 
k .tiiek-ł. 0ersen-Kurier“, że błędnem jest mniema- 
pieisv;rych kół niemieckich, iż zbliżenie polsko- 
n ciw byIoby dla Niemiec niekorzystne. Wręcz 
r° sn1'e-’ Sospodarczo-skonsolidowany, przemy- 

nie stojący sąsiad, t. j. Polska będzie dla 
I jest niemieckiego przemysłu tylko pożądany. 
veCzn- tuczone, że Polska zrozumie wówczas 

I' nio^SĆ rewiz3i granicy i w tym wypadku 11- 
$ nzna na wypróbowanego przyjaciela Nie- 
Aę a 3 Georgea, który ma dotąd wpływy w 
ck »r n?ielskim. Pismo wyraża nadzieję, że re- 
to.0en3tllc wschodnich da się osiągnąć, jeżeli nie 

’^a, to via Londyn przy pomocy Lloyd

. bfwstjsci niemieccy wierni cesarzowi!
■ i;6 Kre,!1 n ’ 1. 3. (Pat.) Jak donosi „Preussi-

hżąd niZzeitung“» obradujący wczoraj w Berlinie 
IrWn ieckiej partji konserwatywnej uchwalił 
i%cje Iłą Przez przewodniczącego hr. Seydlitza 

stwierdzającą, że niemiecka partja kon- 
^?nej j a nadal pozostaje wierną idei monarchi­
sch1 r.°dzinom byłych panujących, jako też o- 

W ąSl? za taką tylko polityką zagraniczną, 
Nie ZCrńu do uzyskania zupełnej swobody 

hwys,,mcy. nie wyrzeka się poczucia godności, 
j°^a ie na pierwsze miejsce, zyskując przez 
Ä Rwanie całego świata. Partja konserwa- 
lą tprac 1®r^za, że w dotychczasowej swej 
V°bie z Part ją niemiecko-narodową zastrze- 

i z góry pełną samodzielność. Rezolucja 
i °\a konserwatywne do zorganizowania 

" "asłem zbliżających się wyborów.

wet ministerstwo gospodarki Rzeszy i centralny 
związek przemysłowców niemieckich. „Germania“ 
podkreśla, że dalsze rokowania toczyć się będą na 
razie we formie rozmów dyplomatycznych, które 
prowadzić będzie w Warszawie poseł Rauscher, 
będący w dobrych stosunkach z kołami polskiemi i 
posiadający ich zaufanie. Gdyby w przyszłości 
ntfało dojść do mianowania innych delegatów do 
rokowań, byłoby rzeczą bardzo pożądaną i odpo­
wiadającą interesom niemieckim — pisze „Germa­
nia“ —, aby delegacja niemiecka złożoną została z 
osób, które uchodzą za zwolenników przyjaznych 
stosunków sąsiedzkich z Polską.

memcy a Kontrast angielsie-rosgjsli.
Berlin, 1. 3. (Pat.) Półoficjalna „Deutsche 

Diplomatisch-Politische Korrespondenz“ w nastę­
pujący sposób precyzuje stanowisko Niemiec wo­
bec konfliktu angielsko-rosyjskiego: Kierunek po­
lityki niemieckiej został jasno określony przez pakt 
locarneński, przez zobowiązania, przyjęte przez 
Niemcy wobec Ligi Narodów, oraz przez traktat 
berliński. Konflikt między Anglją a Rosją musi w 
Niemczech, zainteresowanych konsolidacją ogólno­
europejską, wywołać ubolewanie i pewne zaniepo­
kojenie.

Czy Litwa nabiera rozumu.
Gdańsk, (Telegram własny.) Omawiając 

deklarację programową litewskiego premiera Wal- 
demarasa niemiecko-nacjonalistyczny „Telegra- 
phen-Union“ stwierdza, że podkreślanie w jego mo­
wie nastrojów antypolskich nastąpiło tylko ze 
względu na Niemcy, w rzeczywistości jednak z wy­
wodów Waldemasara widać, że uważa on porozu­
mienie z Polską za możliwe. Waldemaras zazna­
cza, że porozumienie mogłoby nastąpić w drodze 
zawarcia paktu t. zw. wschodniego Locarna, opar­
tego na tych samych zasadach, na jakich opiera się 
Locarno zachodnie. Rokowaniom z Polską Litwa 
nie może się przeciwstawić już ze względu na 
wcielenie Kłajpedy do Litwy, które powoduje ko­
nieczność otwarcia żeglugi na Niemnie, oraz ze 
względu na konieczność porozumienia w sprawie 
kolejowej komunikacji tranzytowej. Litwa wpraw­
dzie nie może bez odzyskania Wilna i Grodna na­
wiązać z Polską normalnych stosunków, nie będzie 
się jednak opierała rokowaniom z Polską nawet w 
tym wypadku, gdyby tylko część żądań litewskich 
miała widoki powodzenia. Pomijając frazesy, a 
trzymając się tylko właściwej treści mowy Walde- 
marasa stwierdzić należy, że w porównaniu do do­
tychczasowych przemówień polityków litewskich 
ostatnia mowa Waldemarasa zwraca uwagę prze- 
dewszystkiem z powodu znacznego osłabienia an­
typolskiego charakteru, cechujące wszystkie do­
tychczasowe wystąpienia litewskie.

Fogsałcenle granic» francnsiiej przez policje 
niemiecka.

Paryż, 1. 3. (Pat.) Jak się dowiaduje „Le 
Journal“, pomiędzy rządami francuskim i niemiec­
kim miała miejsce wymiana not w sprawie incy­
dentu pogranicznego w Oberstelmbach, gdzie funk­
cjonariusze policyjni niemieccy bezprawnie aresz­
towali pewnego alzatczyka. Dochodzenie policji 
francuskiej stwierdziło niewątpliwe pogwałcenie 
granicy francuskiej.

Giąpienie pożyczki dolarami.
Warszawa, 1. 3. (Pat.) W sali konferen­

cyjnej Min. Skarbu odbyło się dziś przed południem 
ciągnienie 5 proc. premiowej pożyczki dolarowej, 
drugiej serji. Padły następujące wygrane: 40 000 
doi. na Nr. 231 464, 8 tysięcy doi. na Nr. 315 644, 
3 premjówki po trzy tysiące doi. na NrNr. 915,815, 
745,208, 555,545 i 5 premjowek po tysiąc doi. na Nr. 
428,420. 066,619, 158,083, 625,857 i 278,651.

CMopl, inteligencjo i simy nnrotiooe 
w Rosji sowieckiej.

Minister Kętrzyński mówi w „Czasie“ o tych 
sprawach co następuje:

Na 140 milionów ludzi, ktorveh podobno Rosja 
obecnie liczy, mamy przeszło 70 proc. włościan o 
poziomie ekonomicznym i społecznym, zupełnie 
pierwotnym. Ci nie będą zważać na żadne przesi­
lenia. które na ich życiu odbiłyby się w sposób 
względnie nieznaczny, minimalny. Mogą więc 
przejść prawie niespostrzeżenie i nie wydać skut­
ków spodziewanych. Drugim powodem wewnętrz­
nych przesileń jest niewątpliwie zamieranie inteli­
gencji. Powodem jest przedewszystkiem to, że kul­
tura nie może istnieć i rozwijać się bez stałej łącz­
ności z Zachodem, bez żadnych stosunków z tym 
światem, bez ustawicznego informowania się o zdo­
byczach, które wnosi kultura i nauka Zachodu. 
Rzecz ta przed wojną była szalenie utrudnioną i 
dziś w dalszym ciągu istnieje przepaść między Ro­
sja i Zachodem. Oczywiście, że istnieją w Rosji 
uniwersytety i egzystują rozmaite wyższe uczelnie 
oraz towarzystwa naukowe, ale produkcja ich i 
działalność ustawicznie się zmniejsza i upada, upa­
da poprostu z tego f owo du, że ludzie ci nie są w, 
stanic utrzymać żadnych choćby najbardziej konie­
cznych stosunków z zagranicą, a warunki ich by­
towania nie pozwalają nawet mówić o podnoszeniu 
się osobistem. Szereg młodych ludzi, którzy wy­
jechali dla dalszego kształcenia zagranicę, widząc' 
w Berlinie czy Paryżu tak odmienne od Moskwy, 
czy Leningradu stosunki, więcej do Rosji nie powró­
cili. Wywołało to oczywiście zakaz wysyłania mło­
dzieży zagranicę, co z kolei powoduje obniżenie 
się poziomu całego życia umysłowego państwowe­
go i społecznego. Dający się odczuwać brak ludzi 
d'a prowadzenia armji i sztabu generalnego, jest; 
niewątpliwie dostatecznym przykładem, czy dowon 
dcm zamierania inteligencji. ^

Trzecia trudność wewnętrzna Rosji, to sprawy 
narodowościowe. Konstytucja sowiecka w bardzg 
wielu punktach idealna, wprowadziła niezwykle li­
beralna zasadę samostanowienia narodów. Zasadą 
samookreślenia narodów, została przeprowadzoną! 
rak bezwzględnie, że w tej chwili związek sowie-j 
tów składa się z 6 niezależnych republik, reprezen-' 
tujących 40 kilka mniejszych lub większych or gani; 
zacyj państwowych, które w skład tych 6 repubUfi 
wchodzą. W przeciągu 9 lat związek sowietów der, 
kona! niezmiernie dużo i pod tym względem mö-, 
że służyć przykładem dla wielu narodów: Nawet; 
szczepy, liczące kilkadziesiąt tysięcy ludzi dostałsf 
własne książki, pisane w języku ojczystym, w alfa-j 
becie wynalezionym niejednokrotnie specjalnie,; dla* 
danej narodowości.

Zwraca przedewszystkiem uwagę potęgującej 
się w połączonych ze związkiem sowietów republic 
kach, poczucie samodzielnego życia narodowego^ 
To, co pod tym względem zrobiła Ukraina sowie­
cka w ciągu lat 8 jest niewątpliwie podziwu godnej 
Wzrost poczucia samodzielności narodowej zwła-j 
szcza na Ukrainie doszedł już dziś do tego, że coraz 
częściej słyszy się glosy, że my związkowi nie je-, 
ste<my nic winni, że przeciwnie związek jest nam 
dużo winien, my bowiem płacimy deficyty Federal 
cji sowieckiej! Rzecz tę ujął w mowie, wygłoszo­
nej w Leningradzie niedawno Bucharin, sekretarzy 
parji komunistycznej, po Stalinie najpotężniejsza ok 
sobistość Rosji Sowieckiej. Podkreślił on z nacis-, 
kiern, że ten szowinizm narodowy, niezmiernie 
szkodzi interesom wszystkich proletariuszy, robo^J 
talków i włościan i w tym celu przyłączył do Bia­
łoruś:, dwa czysto komunistyczne powiaty, aby je* 
nie zostawiać na pastwę niebezpiecznego szowińK 
zir.u narodowego. Czubarin, prezes rządu ukrain-j 
skiego, który jest jednak ekspozyturą Moskwy ij 
centralnego komitetu wykonawczego, niedawno) 
również stwierdził, że szowinizm ten stanowić bęy 
dzie w przyszłości niewątpliwie podłoże dążeń po-;



Posiedzenie Sefmu warszawskiego.
Warszawa 1. III. (PAT). 326 posiedzenie Sejmu 

i dnia 1 marca br. Na wstępie marszałek poświęcił 
dłuższe przemówienie niedawno zmarłej pos śp. Zofji 
Sokoinickiej i podkreślił jej gorący patriotyzm i zasłu­
gi, jakie położyła w dziedzinie szkolnictwa. Następnie 
złożył ślubowanie poselskie pos. Józef Oktawiec (P. 
P. S.), który wszedł na miejsce pos. Moraczewskiego. 
Z kolei odesłano do komisji kilka dekretów p. Prezy­
denta przy pierwszem czytaniu ustawy o ratyfikowa­
niu konwencji międzynarodowej, o zwalczaniu prze­
mytnictwa towarów alkoholowych i projektu przewi­
dującego zawarcie konwencji o odszkodowaniu za 
choroby zawodowe i nieszczęśliwe wypadki przy pra­
cy, umowy o jednakowem traktowaniu pracowników 
obcych z własnymi, wreszcie projekt o pracy nocnej 
w piekarniach. Po uzupełnieniu porządku dziennego 
paru sprawami pos. Rymar w imieniu komisji budże­
towej przedstawił zmiany w budżecie na rok 1928. Ko­
misja jednogłośnie przyjęła zaproponowane zmiany i 
wnosi o ich zatwierdzenie przez Sejm. Ustawa w dru- 
giem i trzeciem czytaniu została przyjętą, poczem izba 
przystąpiła do głosowania nad rezolucjami, zgłoszone- 
mi do budżetu na rok 1927/28. Do części czwartej 
budżetu prezydjum rady ministrów przyjęło rezolucję 
posła Łypacewicza w sprawie przyspieszenia czyn­
ności najwyższego trybunału administracyjnego tak, 

aby z reguły sprawy były tam rozstrzygane najwyżej 
w ciągu trzech miesięcy. Do części 6 M. S. Wojsk, 
przyjęto rezolucję pos. Dubiela w sprawie udogodnień 
w przyznawaniu rent inwalidzkich i przenoszeniu ofi­
cerów emerytów z wojska polskiego do pierwszej ka­
tegorii uprzywilejowanych. Dalsze rezolucje odesłano 
raz jeszcze do komisji, celem ich uzgodnienia.

Następnie przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu 
nowelę do ustawy o tymczasowem uregulowaniu ti- 
nasów komunalnych. Dalej załatwiono poprawki Sena­
tu do ustawy o podatku wyrównawczym dla gmin 
wiejskich b. zaboru rosyjskiego, oraz przyjęto popraw­
kę Senatu do ustawy, zmieniającej t. zw. ustawy sa­
nacyjne, między innemi przyjęto moc obowiązującą 

przepisów o uposażeniu sędziów w sądach powszech­

nych i administracyjnych oraz prokuratorów. Z kolei 
izba przystąpiła do ustawy o poborze rektruta. Refe­
rent pos. Mączyński na wstępie wystąpił z apelem do 
izby, aby ustawa ta uchwaloną była jednomyślnie, co 
ma znaczenie zasadnicze na zewnątrz i wewnątrz 
państwa. Ustawa poborowa wymaga, aby wszyscy u- 
znani za zdolnych do służby wojskowej otrzymali wy­
szkolenie. W naszych warunkach budżetowych jest to 
możliwe tylko przez zróżniczkowanie czasu służby. 
Wojskowość zróżniczkowała tę służbę na poszczegól­
ne bronie, skracając mianowicie czas służby w piecho­
cie do 18 miesięcy. To jednak nie wystarcza zdaniem 
referenta i powinno się dziś w obrębie tej samej broni 
zaprowadzić dwie kategorie — mianowicie tych, któ­
rzy służą całe dwa lata i tych którzy mają ten czas 
skrócony. Cyfra poborowych 350 000 dochodzi właści­
wie do pół miljona, jeżeli doljczy się tych, którzy o- 
trzymują odroczenia służby wojskowej. Procent uzna­
ny za zdolnych do służby jest bardzo niski i świad­
czy o złym stanie zdrowia i rozwoju fizycznym na­
szego narodu. Procent tych, którzy corocznie stają do 
poboru już wzrasta. W ostatnich 3 latach ten wzrost 
wynosi do 5% rocznie. W końcu mówca stwierdza, że 
w tym roku polskie stronnictwa nie wezmą udziału w 
dyskusji nad tą sprawą uważając sprawę obrony pań­
stwa za rzecz niepodlegającą wątpliwości. Po oświad­
czeniu pos. Nazaruka, iż klub jego głosować będzie 
przeciw ustawie, ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem 
czytaniu. Przyjęto również rezolucję pos. Pieniążka, 
aby w preliminarzu budżetowym na rok 1928'9 po­
większyć pozycje dla podoficerów i żołd dla żołnierzy. 
Wreszcie izba przyjęła w drugiem i trzeciem czytaniu 
ustawę o zmianie rozporządzenia b. ministra dzielnicy 
pruskiej w sprawie wyborów do sejmików wojewódz­
kich, oraz przyjęto w drugiem czytaniu ustawę o u- 
tworzeniu instancji kasacyjnej dla wyroków sądu dy­
scyplinarnego w sprawie urzędów samorządowych. Na 
tern porządek dzienny wyczerpano. Marszalek oświad­
czył, że termin następnego posiedzenia zostanie osobno 
wyznaczony.

bictwch części dzisiejszego związku, do odzyskania 
ekonomicznej, a następnie politycznej niezależności. 
Są to oczywiście dla przyszłości, jedne z tych wiel­
kich zagadnień, które zawisną nad wschodem Euro­
py i od których rozwiązania zależeć będzie los tego 
świata, a także losy naszej przyszłości.

Sa to zatem trudności, na które już teraz na­
trafiają sowiety. Sytuacja ich stanie się tak trudną, 
że istnieć dalej w dotychczasowej formie nie będą 
w stanie i niewątpliwie cały szereg okoliczności 
kiedyś przyczyni się do tego, że ta forma związku 
sowieckiego skończy się ja^ąś katastrofą. Na to 
jednak musimy czekać szereg lat cierpliwie.

Popierajcie tych Kapców, 
Którzy sie o naszej Gazecie ogłasazja

Przesiali polityczny
Flota polska w porcie gdańskim.

Skutki energicznego popierania rozwoju polskiej 
floty handlowej znalazły swój wyraz w znacznym 
wzroście udziału bandery polskiej w gdańskim ruchu 
okrętowym. Nabyte niedawno przez towarzystwo 

„Żegluga Polska" 5 statków: Poznań, Kraków, Wilno, 
Katowice i Toruń, które kursują obecnie pomiędzy 
Gdańskiem, a portami zagranicznemi, głównie przyczy­
niły się do tego, że polska bandera, która dotychczas 
zwykle figurowała na jednem z ostatnich miejsc, zaję­
ła co do ilości statków w styczniu r. b. 4-te miejsce, 
idąc po banderach: niemieckich, szwedzkiej i duńskiej, 
a natomiast przed banderami 10 innych państw, a w 
tej liczbie i angielskiej. Pod względem tonaży statków 
przypadło polskiej banderze 5-te miejsce. Jak szybki

jest wzrost udziału polskiej bandery w rucha oWj" 
wym Gdańska, świadczą następujące cyfry: P° jl, 
gdy w ciągu całego roku ubiegłego polska bandera ^ 
ła reprezentowana przez 80 statków łącznej P°y > 
ności 41.491 ton rejestrowanych netto, to w cw
stycznia rb. zawinęło do portu gdańskiego pod P°ilski
banderą 25 statków o łącznej pojemności 14.80(f ŁJ 
n., a opuściło port 27 statków o łącznej pojenU# 
14.929 t. r. n. W tym samym czasie bandera g(WL 
powiewała na 13-tu statkach o łącznej pojemności 
t. r. n. przy wejściu a 16 statkach przy wyjściu.

Widzimy więc, że pierwsze polepszenie ogółu6’ 
położenia gospodarczego państwa znalazło naty
miastowy oddźwięk w rozwoju naszej żeglugi. Jesf J 
jednak dopiero początek. Ponieważ polska flota balJCUildJV uupiciu ł^vvz.qLOIV. i pviorvci wum* - »
Iowa ma być w najbliższym czasie powiększona PrZ^ 
cały szereg nowych statków, należy oczekiwać,

sz#wzrost ruchu polskich okrętów będzie nadal i 
wzrastał i Polska zajmie nareszcie w szeregu mors* 
narodów świata należne jej miejsce.

Rząd a napaść na kościół i duchowieństwo-
W wychodzącej od maia gazecie warsza^^ 

pod tytułem „Głos Prawdy“ pojawiły się zUp% 
płaskie i niesprawiedliwe zaczepki, wymienione P ^ 
ciwko kościołowi i duchowieństwu. Ponieważ redaKlŁll
tej gazety, Wojciech Stpiczyński, wielkim jest W-^, 
cielem marszałka Piłsudskiego a gazetę zaczął YL| 
wać po zdarzeniach majowych, z wielkim rozmach6 ,, 
pewnością siebie, sądzono ogólnie, że pieniądze j13 
gazetę płyną z funduszów rządowych, a „Głos 
dy“ jest wyrazem tego, co obecny rząd, mian£>w 
zaś marszałek Piłsudski, myśli. j

Tymczasem okazało się, iż tak nie jest Z po^.y 
niegodnej napaści „Głosu Prawdy na kościół i ću6 
wieństwo rada ministrów ogłosiła, co następuje: >« ^ 
bec licznych zapytań z różnych stron do przędny i; 
cieli rządu, niniejszera podajemy do wiadomością
działalność „Głosu Prawdy“ nie jest w żadnej 
wyrazem poglądu sfer rządowych i że rząd źadnel
powiedzialności 
nosi“.

za wywody „Głosu Prawdy“ ni6 P»

Dobra krotoszyńskie.
Na jednem z ostatnich posiedzeń rady mim^, 

uchwalono przejąć na rzecz skarbu dobra krotos 
skie, położone w południowej części województw3^
znańskiego i należące do księcia Thurn-Taxis. P°

czegute obejmują obszar 24.000 hektarów ziemi, z u*-'» ^ 
koło 13.000 hektarów przypada na lasy. Przejęci6 J 
stępuje w drodze likwidacji, na mocy postanowień y 
tatu wersalskiego i ustawy sejmowej o likwidacji j, 
jątków niemieckich z dnia 15-go lipca 1919 roku. L* y,
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dację przeprowadza ministerstwo skarbu. Tereny , 
ne majątku krotoszyńskiego przejdą na własność .-y.
ku Rolnego, lasy zaś przejmie ministerstwo rOlitirm

i
V

I
Proroctwo na rok 1927.

Słynny prorok Nostradamus, który wydał - 
roku księgę z przepowiedniami na całą przy5! ji 
świata, pisze w niej jak niejaki pan Piolla dono^j 
w r. 1927 w miesiącach od kwietnia do iipca w & 
się „wielkie polityczne rozprawy“ a potem zdarty 
coś wielkiego i bardzo pięknego“. Takie ogólfljyj 
określenie nie tłumaczą rzeczy jasno, ale przyn^M^ 
nie zapowiadają przyszłości chmurnej, lecz jasna- 
bawem zobaczymy, co będzie.
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GARBUSKA
Powieść z francuskiego, 

przez
Ksawerego Montepina.

185) (Ciąg dalszy.)
— I znowu ona tu, naprzeciw mojego domu! Pod­

patruje, co się u mnie dzieje! — z przerażeniem mówiła 
sobie Julja. — Umieściła się tu, ażeby mnie szpiegować 
na każdym kroku!

Pani Tordier odstąpiła od okna i, ukrywszy się w 
ciemnym kącie, usiłowała przekonać się, co robi Jo­
anna.

Ta została na poprzedniem stanowisku, nie przy­
puszczając, że była poznaną, lecz doszła do przekona­
nia, iż dziś należało wyrzec się nadziei porozumienia 
się z Heleną.

Zatem po upływie kilku minut zamknęła okno.
Około godziny czwartej z południa Joanna opuś­

ciła hotel i szybkim krokiem podążyła w stronę ulicy 
de la Verrerie.

* Józef Terrien znajdował się w swoim gabinecie 
na pierwszem piętrze, łączącym się pasażem z prywat- 
nem jego mieszkaniem, składającem się z trzech pokoi.

Drugie piętro było niezamieszkane.
Terrien kazał je przed paru dniami umeblować, li­

cząc, że gdy Piotr Bertinot powróci, zajmie je wraz z 
Joanną. Jedne drzwi gabinetu Terriena wychodziły na 
schody służbowe, prowadzące na podwórze; można 
więc było dostać się do dyrektora, nie przechodząc 
przez biura.

Nad drugiem piętrem była mansarda. Niektóre z 
okien mansardy otwierały się, jak tabakierka, mając 
widok na dachy.

Były dependent notariusza, zostawszy znacznym 
kupcem, rozmawiał z człowiekiem czterdziestoletnim. 
Ubranym w żakiet wytarty, a w ręku trzymał kapelusz 
filcowy, spłowiały 1 zmięty.

Gęste i zaniedbane włosy zasłaniały mu czoło. 
Suty zarost pokrywały trzy czwarte twarzy zwiędłej 
i pooranej.

Człowiek ten stał przed siedzącym Józefem Ter­
rien.

— Dlaczego — pytał ten ostatni tonem ostrym — 
dlaczego nie przyszedłeś wczoraj rano tak, jak ja ci 
kazałem?

— Powróciłem o drugiej w nocy — odpowiedział 
brodacz — a na południe musiałem już być w Joinville.

— To chociaż dziś z rana mogłeś się tu stawić.
— Głowa mnie bolała.
— To znaczy, że się upiłeś.
— Tak, lecz dopiero wróciwszy do Paryża, wi­

dząc poprzednio wszystko, co powinienem był widzieć, 
i jeżeli się upiłem, to wbrew mojej woli.

— Strzeż się, Tristanie! Nieszczęsnem przezna­
czeniem opojów jest zdychać na słomie! Zostawszy 
właścicielem zakładu, ulitowałem się nad tobą, znałem 
cię bowiem w lepszym bycie i chętnie udzieliłem ci 
pożyczki, bo dałeś mi słowo honoru, że nie będziesz 
się upijał.

— To prawda.
— A jednak nie dotrzymałeś słowa! Upiłeś się!
— Niewiele potrzeba, ażeby mi zaczmerało w 

głowie.
— Tembardziej, powinieneś powstrzymać się zu­

pełnie. Tym razem jeszcze ci przebaczam, lecz żeby 
to było po raz ostatni. Czy wszystko spełniłeś, com 
ci zalecił?

— Tak co do joty.
— Wesele?
— Szło jak po maśle do samego merostwa, dokąd 

i ja się udałem.
— A co tam było?
__ Gdy przyszło do podpisu u dołu umowy, mała 

była nawpół zemdlona, aż Garbuska musiała popro­
wadzić jej rękę.

— Donrawdy?

— Nie na tem koniec!
— Cóż więc? '
— Jeżeli się nie mylę (a to niepodobieństw’, 4 

słuch mam zajęczy), Garbuska odpowiedziała: 1 a, 
zastępstwie panny młodej, która nie otworzyła uS'^ 

— I nikt z tych, coby mieli prawo po tein11’ 
zwrócił na to uwagi?

— Nikt.
cW— A w kościele?

— O! w kościele znowu inna heca. Istna 
nera... chabanera, której sam djabeł by się uląkł- 

— Któż ją wywołał?
— Siostrzeniec Garbuski. ^
Tu Tristan stylem dobitnym odmalował "U j‘T

wi znane nam zajście podczas ślubu Heleny. '-“"go1 
szedł do okresu, w którym zjawiła się hrabina 
cerny z córką i Joanną, Józef Terrien, mocno za 
sowany, zagadnął.

— Dwie damy z wyższego towarzystwa.
— I jakie jeszcze! Zjedna hrabina z swoja 

przepraszam! hrabina de Roncerny. $
Były dependent notariusza, usłyszawszy . 

zwisko, skoczył na fotelu i zawołał:
— Hrabina de Roncerny na ślubie Heleny / Jg#

cłTTrtio notiiotilfci łaHnńiłlfa Dies A— Ze swoją panienką, ładniutką jak P*^’ w1 
i jeszcze jedną młodą dwudziestoletnią osoba- 
bardzo ładną, chociaż troszeczkę ułomna. a'c 
niewiele. ,

— A nie wiesz, jak ona się nazywa? i
— A! co to, to nie! wiem tylko, że spoS|a «,0' 

Tordierową, jak gdyby wzrokiem swoim Pr , 
chciała! p o1*1)

— To chyba być musi Joanna Bertinot ■<, /' 
ślał były dependent notariusza, a głośno doąa?- 
gdy Lucjan Gobert znalazł się już w powozi6- 

— Te trzy panie wsiadły z nim rażeni.
— Dokąd go powieźli? F
— To mogę powiedzieć napewno, że do 

Bry, ho przy mnie mówiono o tem. xtfjr
(Ciąg dalszy



Dodatek do „Katolika“, Górnoślązaka“ I

H WIADOMOŚCI ZE SlASKA. ^ 1 —  - ■■ — —
Sw. Harynasa 1 Isterjusza

(męczenników f 260 r.)
Św. Innepnfly (ces. f i04o) 

Slow. Sławcmiła.

„ Dziś w Cezarei w Palestynie,pamiątka męczen- 
tWa św. Maryn lisa, żołnierza i Asterjusza, se­
ktora; działo się to za czasów prześladowania Wa- 
lniana. Marynus przez innych zo'sierzy ogłoszony 
^rześcijaninem, wyznał przed sędzią otwarcie swą 
^'arę, za co go ścięto mieczem; gdy tedy Asterjusz 
^artwe ciało żołnierza w płaszcz swój obwinął i 

Plecach chciał precz odnieść, aby takowe pocho- 
;ać. za takie uczczenie męczennika sam dostąpił 
^yWały ofiarowania życia swego za Jezusa Chry- 
%isa. .
jt7 Rocznice: 1384 sejm elekcyjny w Radomiu. — 
i '° sejm w Warszawie stanowi główny trybuna! 
Ofonny. — 1703 śmierć wojewody wileńskiego : 

l^'kiego hetmana litewsk. Kaźmierza Saniehy. —
I ‘ pobicie Moskwy pod Kurowem. — 1846 Austr- 
.py wchodzą do Krakowa. — 1861 zajęcie Kra­
ina Przez wolska trzech państw zaborczych. — 

koronacja Leona XIII.-— 1905 reskrypt carsW 
owoiuje do życia I Dumę (narłament): — 1926
Ryński wyjechał do Paryża. 

g4n Kalendarz astronomio?"^: Słońce wsch. o godz 
' y zachodzi o godz. 17.42. — Księżyc wśch. o‘ 

2Dr 85D' ząch. o godz. 17.09. — Nów księżyca e 
•°-7. O godz. 14,46 mija księżyc planetę Jowisza.

Długość dnia wynosi 11 godzin 2 minuty.
: Dni po N. R. 61, do N. R. 304.
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TEATR POLSKI.
swojskiego

komedja Aleksandra hr. Fredry „Damy i
l, W środę, dnia 2 hm. świetna, nein a 

. i%oru
^ary“ z nnezrównanemi przedstawicielami ról gfó- 
ffvch pp, Krzywicka, Nettówrią,. Rozwadowska, 
^ałowśka..LWw^ miówskrnb

~ ~' ^Wręckim”

Występ Gustawa Chorjana-
„ Występ Gustawa Chor japa. niezrównanego te- 
^ Polskiego, który odbędzie się w sobotę, dnia 
^%Tęa br. w operze Pucciniego „Tosca“ obudził 
^żerokich kołach muzykalnej publiczności nie- 

'6 ^interesowanie. Większość biletów już zo- 
Sip a rozkuplooą, pozostałe bilety do nabycia w ka- 

5 Teatru.
Repertuar.

|roda, dnia 2 marca, „Damy i Huzary“.
^r°da, 2 marca, „Sprzedana narzeczona“ Cieszyn. 

iM-j^wartek, dnia 3 marca po poł. „Kopciuszek“ dla 
dzieży szkolnej.

'ih,, Wartek, dnia 3 marca wieczór, „Królowa Mont-
^ >"i"rotka.
^jńtek, dnia A marca, „Polska Krew“ Ruda.
‘Jątek, dnia 4 marca, „Damy i Huzary“ Rybnik. 

>ota, dnia 5 marca wieczór „Gorącą krew
Huta.

W Sobota, dnia 5 marca „Tosca“, występ Gusta- 
pnriana.
^dzieła, dnia 6 marca pop. „Halka“ staraniem 

' Odzieży Robotniczej „Siła“.
Moj,?1 udziela, dnia 6 marca, wieczór „Królowa 

jnartre“ operetka.
łą»h ()riiedziałek, dnia 7 marca „Księżniczka Ulica“

•gwskie Góry.
"'^działek, dnia 7 marca „Damy i huzarv“

Janowice.
—— .

Obniżenie prawnej stopy procentowej. O-
b^ 01}0 rozporządzenie o obniżeniu prawnej stopy 

t9lw,ef do 10 procent od sta. Rozporządzenie 
°Zl w życie z dniem dzisiejszymi..

udzielają 
irownictwo

Koła Miejscowe 
O. K. Z.

Z. O. K

świadomy Polak winien być członkiem 
a_*ku Obrony Kresów Zachodnich.

Z., ^laśnień
erownlctwo Okręgu Z. O. K. Z. Katowice 

ztoxva 16.

V0 wteków zmagamy sie krwawo i bezkrwa- 
^Porem niemczyzny. Zwycięstwo nasze za-

^0|| , Polarnej miłości Ojczyzny i zorganizowanej
"p Przykazanie narodowe Z. O. K. Z.)

^ch,!miętai 0 tem Przy Tygodniu Obrony Kresów 
^ "Ipdnich.

— Podwyższone komorne w Niemczech.. Z
Berlina donoszą, że rząd Rzeszy na swcm posie­
dzeniu w dniu 23 lutego uchwali! projekt rozporzą­
dzenia, według którego komorne, ograniczone do­
tychczas w drodze ustawowej do wysokości 100 
procent komornego przedwojennego, zostanie pod­
wyższone z dniem 1 kwietnia hr. o 10 procent, zaś 
z dniem 1 października br. o dalsze 10 procent. Po­
wyższe rozporządzenie zostanie niezwłocznie przed 
łożone do zatwierdzenia Radzie państwa.

WmewStäziw® ŚhąsMe.
* Oświadczenie. W numerze 14 „Głosu Górne­

go Śląska“ zamieszczona została wiadomość, że w 
dniu 14 lutego br. odbył się zjazd przywódców Z. 
Z. P. i N- P. R. na którym miano uchwalić .ostry 
protest przeciw pp. Poguszczakowi i Sikorze, rze­
komo za to, że bratają się z p. Korfantym.

Owóż stwierdzamy, że w dniu tym nie odbył 
się żaden zjazd N. P. R. ani Z. Z. P., lecz zwyczai- 
ne posiedzenie Kartelu związków zawodowych Z 
Z. P., na »którem przedmiotem obrad były sprawy 

. gospodarcze. Wreszcie nragniemy stwierdzić, że 
związki zawodowe Z. Z. P. są organizacjami apo- 
’ityczńemi i nie wywierają na swych członków ża­
biego nacisku, aby należeli do tej czy innej partji 
iak również nie donuszczają do załatwienia sporów 
religijnych. Związki nasze szanują przekonania po­
lityczne i religijne swych członków, co odróżnia nas 
od związków chrześcijańskich i • socjalistycznych 

które z tego powodu straciły wyraźny charakter 
prawdziwych związków zawodowych.,. a stały sic. 
ekspozyturami wymienionych par ty.i. Podsuwanie 
cytowanemu posiedzeniu Kartelu tendency] wy łusz­
czonych przez „Głos Górnego Śląska“ uważamy za 
akt złośliwy (wolelibyśmy, abv tego rodzaju pisma 
nie publikowały w przyszłości rzeczy nieprawdzi­
wych. — Kartel Z. Z. P. Grajek.

* Baczność rekruci. W środę, dnia 2 marca od­
będzie się w kląszorze franciszkańskim w Panew- 
niku ogólne pożegnanie religijne dla naszych tego­
rocznych rekrutów w następującym porządku: O

. godzinie 7. z rana sposobność do spowiedzi śxv.; o 
godz. 9-tej wykład religijny w krypcie; 10-tej wsnók 
ne śniadanie u Sióstr; 10.30 wykład lekarski: 11,30 
poświęcenie się Matce Boskiej i błogosławieństwo 
sakramentalne. Wszystkich naszych rekrutów ser­
decznie się zanrasza na ten ważny akt religijny i 
społeczny. — Ojciec Jan.

* Zwolnienia na kopalniach. Po licznych kopal­
niach porozłeniano znowu obwieszczenia o zwal­
nianiu robotników po 150, 200 i więcej Chłopa z 
dniem 1 marca, dalszych z dniem 8 marca ltd. W 
kopalniach pszczyńskich praca, podobno ustaje co­
raz znaczniej skutkiem braku zamówień.

Pewna gazeta katowicka donosi, że w chwili 
obecnej zamierzone jest wydalenie około 10 tysięcy 
robotników. Rząd oczywiście zabiega. abv wyda­
lenia te ograniczyły sie do najniższej możliwie cy­
fry i w tym celu odbędzie się w najbliższych dniach 
specjalna konferencja.

* Olców otrzyma połączenie z Krakowem i Ka­
towicami. Sprawa budowy drogi bitej z Krakowa 
do Ojcowa posunęła się naprzód, dzięki zabiegom 
prezydenta miasta Krakowa, inżyniera Roi lego. Dy­
rekcja kas oszczędności miasta Krakowa uchwaliła 
finansowanie budowy drogi, przez co całe gadanie 
wybicia traktu będzie mogło być zakończone już w 
1'ipcu.

Także na ukończeniu jest przeprowadzenie dro­
gi powiatowej, łączącej Ojców z Katowicami. W 
związku z tem, cały szereg przedsiębiorstw górno­
śląskich zakupi, liczne parcele w osiedlu Ojcowa a 
z wiosną ma przystąpić do budowy wili i domów 
wypoczynkowych dla swego personału.

X .Mrsiowizfkf£■&€?•
Katowice. (Rada Wojewódzka uchwaliła 

500 000 zł. na budowę katedry.) Na wtorkowem 
posiedzeniu śląskiej rady wojewódzkiej uchwalono 
przyznać dla Teatru Polskiego subwencję w kwo­
cie 300 000 zł. Następnie uchwalono wstawić do 
budżetu na rok 1927 28 500 000 zł. na budowę ka­
tedry w Katowicach, z tern jednakże zestrzele­
niem. że kwota ta może być podwyżona do 700 000 
zł. Poza tern uchwalono zusystemizować drugą 
szkołę powszechną w gminie Ligota powiat bielski. 
Oprócz tego rada wojewódzka załatwiła szereg po­
mniejszych spraw natury administracyjnej.

Katowice. (Walny zjazd delegatów Związku 
kół śpiewaczych okręgu Katowice.) Dnia 27 lu­
tego odbył się pod przewodnictwem prezesa okrę­
gowego p. Antoniego Stachowskiego walny zjazd 
delegatów kół śpiewaczych okręgu katowickiego 
zaszczycony obecnością delegatów głównego za­
rządu Związku kół śpiewaczych wojew. śląskiego, 
p. dyr. Stoińskiego i o. Głowackiego. W obszer-

„Gońca Śląskiego“.
nym referacie przedstawił przew. p. Stachowski 
zebranym działalność tutejszych kół śpiewaczych, 
podkreślając dobrą działalność kół jak słabe strony 
co do których spodziewa się, że zostaną w pracy 
obecnej usunięte. Zarazem zdał sprawozdanie z 
działalności wydziału okręgowego za czas od 17 
października 1926 r. do 27 lutego 1927 r. Jak ze 
sprawozdania wynika okręg katowicki liczy 20 kół 
śpiewaczych czynnych, zrzeszających 1188 druh2ń 
i druhów, rozpadających się na 5 zespołów męskich 
i 15 mieszanych. Obrót kasowy wykazał 18 386 zł. 
28 gr. dochodu a 15 880 zł. 75 gr. rozchodu. Kon­
certów urządzono 18, przedstawień 21, zabaw 22. 
wycieczek 41, brano udział W innych uroczysto­
ściach 160 razy, odczytów ogółem wygłoszono 33. 
We wszystkich kołach śpiewaczych tutejszego o- 
kręgu zauważono ostatniemi czasy bardzo ożywio­
ną działalność, zapał i chęć do pracy. W dyskusji 
delegaci przyznali słuszność wywodom przewodni­
czącego p. Stachowskiego i całemu wydziałowi o- 
kręgowemu, wyrazili pochwałę i uznanie zą sprę­
żystą i owocną działalność. W uzupełniających 
wyborach do wydziału okręgowego wybrano po­
nownie druh. Ździarkównę Annę za skarbniczkę, za 
radnego druha Koreckiego, nauczyciela z Dębu, a 
do komisji rewizyjnej druhów Absalona i Czernec­
kiego z Bogucic. Następnie prezes okręgowy 
orzedłożył program dalszej pracy na rok bieżący. 
Tak program jak i przemówienia dyr. Stoińskiego i 
druha Głowackiego wskazały rzeczowo i treściwie 
drogi, któremi iść należy by podnieść kulturę śpie­
wu i ją rozpowszechnić. Uchwaleniem szeregu do­
niosłych wniosków i apelem prezesa okręgowego 
do zgodnej a intensywnej pracy w poszczególnych 
kołach i oddania hołdu Rzeczypospolitej zakończo­
no doniosły ten zjazd dla przyszłej pracy.

Obserw.
Katowice. (Otwarcie Biblioteki T. C. L. w 

Katowicach) do użytku publicznego nastąpiło dnia 
1 marca br. Członkowie T. C. L. mają prawo wy­
pożyczenia książek do domu.

— (Odczyty o Lourdes.) Na zaprosze­
nie Związku Tow. Polek w Katowicach przyjedzie 
w niedzielę, dnia 6 hm. p. Ładzina, posłanka na 
sejm Rzeczypospolitej i wygłosi szereg odczytów z 
przezroczami o Lourdes. W niedzielę, dnia 6 hm 
odbędzie się pierwszy odczyt dla Towarzystw Po­
lek i młodzieży pozaszkolnej w Królewskiej Hucie 
o godz. 4-ej po południu. W Siemianowicach, n 
godz. 6ęj po południu i w Katowicach o godz. 8-e; 
.wieczorem. W.poniedziałek, dnia.7. hm. w Mikoło­
wie i Pszczynie. We wtorek, dnia 8 brii. w Tar­
nowskich Górach i. Lublińcu. W środę, dnia 9 hm. 
w Rybniku i w Żorach. :

— (Ostre strzelanie.) Dowództwo 73 
pp. zawiadamia, że w dniu 2 marca br. od godz. 18 
do 22 odbędzie się ostre strzelanie nocne na strzel­
nicy garnizonu w Katowicach obok parku Kościusz­
ki. Strefę na południe i wschód od leśniczówki 
Muchowiec należy uważać w oznaczonej powyżej 
norze, za zagrożoną, wobec czego ostrzega się pu­
bliczność.

— (XV ydział skarbowy) Województwa 
donosi, że minister skarbu przesunął termin do 
składania zeznań o dochodzie na rok podatkowy 
1927 dla osób fizycznych i spadków wakujących z 
dnia 1 marca na dzień 1 kwietnia 1927 r.

— (Z związku mężów katolickich.) 
W ubiegłą niedzielę urządził Związek mężów kato­
lickich przy katedrze zabawę, której przebieg był 
wspaniały i zadowalający. Poraź pierwszy mieścił 
Dom Związkowy taką ilość gości, gdyż obliczano 
ich na 700. Pokaźna liczba musiała z powodu bra­
ku miejsc pójść do domu. Podczas koncertu i tań­
ca przygrywała orkiestra policji. Śpiewy wykony­
wał chór katedralny, występy zaś sokoli i harce­
rze. Kolacja była wszystkim do gustu i „każdy 
gość mógł sobie na takową pozwolić. Taniec cie­
szył również wszystkich i tańczono tylko nasze

. staropolskie tańce. Mówi się ogólnie, że to pierw­
sza wesoła zabawa zgody i jedności katolickiej. — 
Następne zebranie miesięczne odbędzie się w pią­
tek, dnia 4 marca br. o godzinie 7-ej wieczorem na 
tej samej sali. Na porządku obrad są ważne spra­
wy i referat prof. Błynarskiego o Sienkiewiczu. 
Zarząd uprasza o liczny udział.

Załęzka Hałda w Katowickiem. (Znalezie­
nie trupa.) Dnia 28 lutego znaleziono na kolo- 
nji Wujek trupa mężczyzny. Jak stwierdzono, jest 
nim Józef Piątkowski z Kobiora, pow. Pszczyna, 
który zmarł śmiercią naturalną w drodze do leka­
rza. Zwłoki znajdują się w kostnicy w Załężu.

Bogucice w Katowickiem. (Znalezienie 
trupa! Dnia 28 lutego o godz. 10 znaleziono w 
piwnicy domu Erwina Michalika, ul. Miereszew- 
skiego 2 trupa niejakiego Jakóba Matuszczyka, lat 
około 70. Zachodzi przypuszczenie, że tenże zmarł 
wskutek zatrucia się alkoholem i z wycieńczenia. 
Dochodzenia w toku.

Siemianowice w Katowickiem. (Udaremniony 
napad rabunkowy.) Niejaki Henryk Kipler z pomo­
cą kasiarzy warszawskich, oraz znanego bandyty 
Kińcza postanowił skraść z kasy dyrekcji kopalni 
„Ficinus“ pieniądze, przeznaczone na wypłatę ro­
botników i urzędników. O zamiarach Kiplera do-



14-ta Loteria Państwowy
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4456 7144 7582 8452 8767 8846 9532 9835 10996 11477 
12034 13715 13810 14130 14687 16268 17198 17862
18400 19248 19795 21006 21055 21250 21282 21679
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27384 27716 28035 28825 29884 30264 30288 30370
30757 32307 32400 34265 35473 35701 36810 38391
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43844 44249 44711 45759 46087 46230 47946 47981
48096 48321 49835 49948 50630 51172 51829 52496
53794 54013 54125 54679 54704 54851 55876 56184
56519 56882 57058 57437 57486 57726 58200 58408
58708 59862 61582 63160 63512 63600 63806 64975
65069 65133 66940 67093 67847 69444 69758 70215
70224 70345 70365 70604 71205 71823 171832 72095 
72159 73341 73917 74954 75485 76112 76271 76467 
76513 77524 77885 78136 78384 79072.

wiedziała się jednak policja śledcza w Król. Hucie, 
która aresztowała Kiplera i Kińcza w przededniu 
wykonania włamania.

Roździeń w Katowickiem. (Napad rabun­
kowy.) Dnia 23 lutego o godz. 20,10 weszło 2 za­
maskowanych sprawców, uzbrojonych w broń pal­
ną do konsumu kolonialnego w Roździeniu, ul. Hut­
nicza 10, usiłując ograbić kasę. Zdołali jednak tyl­
ko zabrać 1 butelkę koniaku i zbiegli w kierunku 
huty Reki. Właściciel konsumu strzelił dwa razy 
za uciekającymi sprawcami, jednak nie trafiając 
żadni go z nich. — Opis sprawców. Jeden 
wzrostu 160 cm., szczupłej budowy ciała, ubrany w 
garnitur koloru bronzowcgn, czapkę granatową, w 
niebieska koszulę trykotową pod szyją rozpięta, 
drugi 165 cm. wysoki, szczupłej budowy ciała, w 
kurtce zielonej z materiału wojskowego kapelusz 
szary w wieku około 25 lat. Dochodzenia w toku.
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Król. Huta. (Wydawanie mąki). Komunalny urząd 

pośrednictwa pracy w Król. Hucie podaje do wiado­
mości, źe w czwartek, dnia 3-go marca b. r., w piątek 
4-go marca i sobotę 5-go marca w godzinach od 7-ej 
rano do 4-ej po południu będzie wydawana mąka dla 
wszystkich bezrobotnych, inwalidów i ubogich posiada­
jących kartki na mąkę w składzie pana Napierały przy 
ul. Chrobrego nr. 20 i w składzie pana Ogorzała przy 
ul. Piastowskiej nr. 21 (róg Sobieskiego). Późniejsze 
zgłoszenia po odbiór mąki nie zostaną uwzględnione.

— (Wybory ławników do sądu przemysłowego). 
Wskutek upływu kadencji urzędowania wszystkich ła­
wników sądu przemysłowego w Król. Hucie, odbędą 
się wybory 16 ławników ze strony pracodawców oraz 
16 ławników ze strony pracobiorców. Wybór nastę­
puje na przeciąg 6 lat z tern, że po trzech latach ustą­
pi i uzupełniona zostanie przez nowy wybór. Wybór 
ławników do sądu przemysłowego odbędzie się we 
wtorek, dnia 12 kwietnia 1927 r. od godziny 12 w po­
łudnie do godziny 7 wieczorem. Urząd ławnika jest 
urzędem honorowym. Wybrana może być tylko osoba 
(która jest obywatelem państwa polskiego) ukończyła 
30 rok życia, a w ciągu roku poprzedzającego wybór, 
nie pobierała z funduszów publicznych dla siebie lub 
dla swej rodziny wsparcia, przeznaczonego dla ubo­
gich. Kandydaci pa ławników posiadać muszą dosta­
teczną znajomość języka polskiego jako urzędowego. 
Czynne prawo wyborcze posiadają osoby obojej pici, 
które ukończyły 21 rok życia i są obywatelami pań­
stwa polskiego.

Hajduki Wielkie w Swiętochłowickiem. (Napad i 
ciężkie pobicie). Onegdaj w godzinach wieczornych w 
pobliżu ogrodów szreberowskich został napadnięty i 
ciężko pobity robotnik Wolny Feliks, zamieszkały w 
Chorzowie przy ul. Króiewsko-Huckiej nr. 33. Prze­
chodnie widząc leżącego mężczyznę na torze tramwa­
jowym zaopiekowali się nim i postarali się o furman­
kę, która go odwiozła w stanie ciężkim do szpitala 
Huty Bismarka.

Z Sszczyńsftiego.
Pszczyna. (Nowi członkowi wydziału 

p o w i a t o w e g o). Wojewoda śląski zamianował
członkami wydziału powiatowego w Pszczynie pp.: 
burmistrza Jana Kują z Mikołowa, Antoniego Olszań- 
skiego z Mikołowa i Pawia Karugę z Górnych Goczał­
kowic ,

i Bieruń Stary w Pszczyńskiem. (Wieczorek 
dziatwy szkolnej). Onegdaj staratiism miejsco- 

I wego grona nauczycielskiego odbył się wieczorek dzia­
twy szkolnej, urozmaicony przeźroczami. Czysty do­
chód przeznaczony na zakupienie książek dla biblioteki 
szkolnej.

Warszowice w Pszczyńskiem. (Kradzież). O- 
negdajszej nocy skradziono gospodarzowi Masajowi ko­
nia wartości 600 złotych. Skradzionego konia zaprzągł: 
do sani gospodarza Pawła Kielacha i odjechali w nie­
wiadomym kierunku.

Borowa Wieś w Pszczyńskiem. (Korespon­
dencja.) W niedzielę, dnia 2 bm. urządziło nau­
czycielstwo szkoły tutejszej z p. kierownikiem na 
czele, wieczorek familijny- cel. upamiętnienia rocz­
nicy wypadków wrzesińskich. Lecz pożal się Bo­
że! Mało zainteresowania okazuje wielka część 
obywateli tutejszych w obchodach uroczystości na­
rodowych. Świadczyła o tern najlepiej sala, która 
z wyjątkiem dzieci szkolnych nieomal pustkami 
świeciła. Na tą samą godzinę zwołał zarząd tutej­
szego Kółka Rolniczego swoje miesięczne zebranie. 
A ponieważ referent, mający przybyć na owo ze­
branie, się niezjawił i temsamem zebranie się nie- 
rozpoczęło, poprosił więc p. kierownik szkoły oby­
wateli owego zebrania, w sąsiednim lokalu będą­
cych,, dwukrotnie, aby raczyli przynajmniej na 
otwarcie owej uroczystości do sali wstąpić. Lecz 
słowa jego przebrzmiały bez echa, tu i owdzie zau­
ważyć można było ironiczne spojrzenia. Zazna­
czyć wypada, że. osoby kierujące kółkiem rolni- 
czem przyznawają się do polskości (i to jeszcze nie­
zupełnie) dopiero odtąd, jak rząd warszawski po­
czynił kroki w sprawie parcelacji gruntów magnac­
kich. W nadziei, że na dogodnych warunkach o- 
trzymają chłopi ziemię, chcą całą gminę do góry 
nogami przewrócić. Protesty przeciwko wyborom 
naczelnika i rady gminnej płyną z ich strony do 
władz, jeden za drugim. Chcieliby mieć naczelni­
kiem człowieka, który się wyraził, że przy pono- 
wnem przyłączeniu G. Śląska do Niemiec gotów 
jest każdego Polaka podgryzać do szóstego poko­
lenia. Panowie! Niedoczekanie wasze, albowiem 
psie głosy nie idą pod niebiosy. Gdzieście byli pod­
czas wyborów za kata Hersinga? Lizaliście łapy 
Niemcom, i wszyscy jak jeden staliście na liście nie­
mieckich kandydatów. Z pomocą niektórych ciem­
nych ludzi przeszedł z was tylko jeden, który się 
znajduje już za kordonem, gdzie i wy należycie. Nie 
jestem zwolennikiem kłótni i niezgody, gdy tą dro­
gą ojczyzna nasza do dobrobytu nie dojdzie, ale 
wpbec napaści szkaradnych z waszej strony na 
uczciwych obywateli, jestem zmuszony zdemasko­
wać wasze prawdziwe oblicze. Kilof.

Z Siej
Rybnik. (Nowe wybory do rady miej­

skiej). Wybory do rady miejskiej z dnia* 14 listopada 
ubiegłego roku zostały unieważnione. Termin nowych 
wyborów ustalono na dzień 15 maja br. Wobec tego 
należy się przygotować do nowych wyborów.

Czy żowice w Rybnickiem. (Wieczorek towa­
rzyski). W poniedziałek dnia 28 lutego odbył się na 
sali p. Ochojskiego wieczorek z zabawą taneczną urzą­
dzony przez Towarzystwo śpiewu „Moniuszko“ i miej­
scową grupę Związku Powstańców Śląskich. Podczas 
zabawy Towarzystwo śpiewu odśpiewało kilka pieśni 
i to bardzo udatnie. Śpiewakom, śpiewaczkom a nie­
mniej dyrygentowi należy się za to uznanie i publiczna 

i pochwała. Wieczorek ostatni niechaj będzie dla nich 
bodźcem do dalszej pracy. Również obywatelstwo ma 
obowiązek popierać Towarzystwo śpiewu przez nale­
żenie do niego i branie Udziału w lekcjach śpiewu.

Wodzisław w Rybnickiem. (Pogrzeb). W zeszłą 
sobotę odbył sie tu przy licznym udziale duchowień­
stwa, zakonnic i ludu pogrzeb zmarłej śp. Siostry Me- 
todji, przełożonej szpitala miejskiego w Rudzie. Zmar­
ła przybyła tu w odwiedziny z okazji imienin przełożo­
nej szpitala powiatowego S. Gąbiny. W środę, kiedy 
chciała*wracać do swojej siedziby w drodze na dwo­
rzec rażona paraliżem zmarła nagle. W zmarłej opła­
kują nietylko SS. Boromeuszki wielką stratę, lecz i 
społeczeństwo. Pi a swojej dobroduszności i bezintere­
sownej miłości, bliźniego byłą Zmarła łubiana przez 
wszystkich, którzy mieli sposobność z nią się zanoznać 
Od kwietnia 1903 r. aż do roku 19^0 bvła przewożoną w 
szpitalu gminnym w Chorzowie. W roku 1930 została 
przesiedlona jako przełożona do szpitala w Wodzisła­
wiu. A od lutego roku 192(5 była przełożoną w szpitalu 
miejskim w Rudzie. N. s. w p.

Rybna w Tarnogórskiem. (Korespondencja 
dla „Bacznego“). Dnia 19 bm. odbyła się zabawa 
taneczna na sali p„ Jagody, urządzona przez komitet 
T. C. L. Inicjatorami tej zabawy byli prezes T. C. L. p. 
Tracz Wiktor, kierownik szkoły i P- Kania Leonard, na­
uczyciel, którzy są znani ze swej działalności oświato- 
wejwśród mieszkańców tutejszej wioski. Na zabawę 
przybyło dużo sympatyków, to też bawiono się bar­
dzo przyjemnie aż do samego końca. Z nauczycielstwa 
miejscowego i urzędników państwowych przybyli nie­
omal wszyscy z wyjątkiem tych, którzy z różnych 
bardzo ważnych powodów przybyć nie mogli ale dat­
kami poparli cel, dla którego zabawa była urządzoną, 
a nie jak „Baczny“ o tern zaznaczył w numerze 45 
^.Katolika Polskiego“ z dnia 25. 2. 27. Za tak liczne przy­
bycie na zabawę, z której czysty dochód przeznaczony 
został na zakunJtsiażek dla miejscowej biblioteki skła-

Gletdy pieniężne.
Katowickie kursy bankowe 
w dniu 1-go marca 1927 r.

Płacono: za 100 złotych 47 marek niemieckich; # 
100 marek niemieckich 213 złotych; za dolara amery* 
kańskiego 8,975 złotych; za 100 franków szwajcarskie» 
175 złotych.

Waluty zagraniczne na giełdzie warszawskiej
w dniu 28 lutego 1927 r.

Płacono: za dolara amerykańskiego 8.93 złotych! 
za funt szterlingów angielskich 43.40 złotych; za 10° 
franków francuskich 35.03 złotych; za 100 szyling^ 
austriackich 125.99 złotych; za 100 lirów włoskich 
39.20 złotych; za 100 franków szwajcarskich 172.09 
złotych; za 100 guldenów holenderskich 358 ztoych.

da się inicjatorom i uczestnikom tej zabawy serdeczo6 
„Bóg zapłać“, a „Oświata nasezgo ludu dokna cudu“-

Uczestnik zabawy*
Z '€teszv$-ńs&ie$<fi

Bielsko Śląsk Cieszyński. (Zuchwały ti a* 
p a d.) Na inkasenta tutejszej firmy Neumann doko' 
nano w poniedziałek w biały dzień zuchwałego na' 
padu. Jakiś nieznany osobnik rzucił się na wraca* 
jącego od klijentów inkasenta Rischa i wyrwał 
torbę z pieniędzmi, która zawierała około 10 tysięcy 
złotych, położywszy go poprzednio ciężkiem udj£ 
rżeniem w twarz. Zarządzony pościg przez po’[' 
cję był bezskuteczny.

Wiadomości z Polski.
Wilno. (Koronacja Matki Boskiej Ostrobramskiej 

Ks. arcybiskup Jałbrzykowski przedstawił Ojcu 
podanie duchowieństwa i wiernych miasta Wilna o P°' 
zwoienie na uroczystą koronację obrazu Matki Boskiej 
w Ostrej Bramie. Bulla papieska niedługo nadejdzie 
Wilna. Termin uroczystości określono na koniec czer*" 
ca rb., równocześnie ze zjazdem dostojników Koście'3 
w Wilnie.

Kraków. (Umowa najmu dla rolnictwa na MaK' 
poiskę). W ubiegły czwartek odbyło się tu posiedzeń'® 

nadzwyczajnej Komisji rozjemczej spowodowane ^ 
strony pracobiorców do rozstrzygnięcia sporu nad **' 
mową najmu na rok 1927-28. Strona pracodawców hf 
ła w komplecie. Z pracobiorców zastępował poseł ^ 
Leśniewski Z. Z. P. Brak było zastępcy ze Związkó” 
socjalistycznych którzy tak lubią się przechwalać, 
potrafią zrobić dla robotnika rolnego. Po rzeczowe? 
przedstawieniu przez Z. Z. P. argumentów Körnig 
wzięła wszystko do wiadomości, wyroku jednak "> 
wydała. Wyrok zapadnie po 8 dniach.

Piotrków. (Wielkie nieszczęście kolejowe). W 
cy na niedzielę pod Piotrkowem wydarzyło się wi?' 
kie nieszczęście kolejowe. Zderzyły się mianowK^ 
dwa pociągi — towarowy z osobowym, skutkiem 
go, według dotychczasowych doniesień, 14 wagoBw 
towarowych uległo rozbiciu, przyczem dwóch ka#a' 
cowych musiało ponieść śmierć,

Wołkowysk. (Pożar wsi). Dnia 24 lutego r&n® 
zniszczył pożar wieś Podrużniki Wielkie, gminy P°r°! 
zów. Spaliło się 35 gospodarstw. Około 40 rodzin 
bez dachu. Spalił się również inwentarz żywy. 
czyna pożaru narazie nie ustalona.

Rogoźno w Wieikopolsce. (Skutki niedbalshva^ 
Nader smutny wypadek, którego ofiarą padło troje 
letnich dzieci, zaszedł w rodzinie robotnika NowaKf. 
Nowa’dowa, wychodząc na miasto, położyła poduś** 
na rurę żelaznego piecyka, celem wysuszenia. Z 
wodu zbyt silnej gorączki poduszka się przepali*3, 
wskutek czego dzieci się zaczadziły. Wszelka po^°, 
okazała się daremną. Najstarsze dziecko liczyło 5 '3 
drugie dwa lata a najmłodsze pół roku.

Mińsk. (Rewizja i aresztowania podczas nah0' 
żeństwa.) Ostatniej niedzieli w czasie nabożeństw 
do miejscowej katedry wkroczy? silny oddział 
skowy G. P. U., który otoczył katedrę i przystaR 
do rewizji dokumentów osobistych. Oddziały b° 
szewickie weszły do kościoła, przeprowadzając [ „ 
wizję dokumentów w kościele aresztując bard3 
wielu ludzi bez dostatecznego uzasadnienia. Ar®= 
towano również dwóch księży katolickich, który. j 
osadzono w osobnych celach. W ciągu dwu 
następnych przeprowadzono szereg rewizyj i a* 
sztowań w domach polskich.

Z różnych stron.
Berlin, (śmierć w przerębli.) W rnid^

czku Zittow w Meklemburgii, utonęło pod lo^ej!
Dziesięcioletni syn nauczyciela ^^troje osób. ____________ ____ ,

skiego, ślizgając się, wpadł w przerębel. Na r»£j 
nek pospieszył mu ojciec, lecz i on pogrążył sie Ly 
lód. Wtedy rzuciła się matka, lecz nie mogła u 
tować nieszczęśliwych i sama poszła na dno.

Innsbruck. (Wielki pożar.) W miast 
Dro pod Arco wybuchł pożar, który zniszczy* y> 
domów, pozostawiając 25 rodzin bez dachu- 1 w, 
czyna ognia był wadliwy komin jednego z don1 
Szkody wynoszą mil jon lirów. . gJ

Akwizgran. (Straszne nieszczęśc* 6 
W Rothbergu zawalił się dach domu, przygnaj 
całą rodzinę, śpiącą w tej chwili. Dwoje dzieci ^ 
bitych zostało na miejscu, ojciec ranny cie&k 
głowę, matka tylko wyszła bez szkody.



. Rosła odpowiada Anglii.
Na ostre pismo rządu angielskiego komisarz dla 

spraw zagranicznych, Litwinow, odpowiedział spokoj­
ne i niemal urągliwie. W ciągu półczwarta roku Anglia 
tieraz podnosiła przeciwko Rosji rozmaite zarzuty z 
Powodu rzekomego pogwałcenia istniejącego między 
obu państwami układu. Nigdy jednak nie podała wy­
raźnych, jawnych dowodów winy. Raz tylko w 1924 
r; rząd angielski powołał się na list przywódcy komu­
nistów rosyjskich Zinowjewa; list ten jednakże był 
sfałszowany.

Natomiast różni ministrowie angielscy występowa- 
” różnymi czasy przeciwko Rosji publicznie, w ten 
sposób łamiąc międzynarodowy zwyczaj i najprostszą 
Przyzwoitość.

Groźba, że Anglia zerwie z Sowietami stosunki 
?je Przestrasza rządu sowieckiego. Jeśli Anglja sądzi, 
lż. to będzie korzystne dla handlowych stosunków an­
gielskich i sprawy powszechnego pokoju, to rząd an­

gielski weźmie na swoje barki całą odpowiedzialność 
za skutki jakie z tego wynikną.

Pod koniec rząd sowiecki zapewnia, że jest go­
tów utrzymać dobre stosunki z Anglja, jak i z innemi 
państwami, wszystko dla dobra pokoju na świecie.

A więc Anglja swoje — Sowiety swoje i tak dalej 
w kółko — przy czem każdy robi swoje, co mu się po­
doba.

Ile warta miłość w pieniądzach?
W mieście Rundas, w Kanadzie, żyło małżeństwo 

Jonesów szczęśliwe. Naraz coś się stało i młoda mał­
żonka wróciła do domu rodziców. Mąż, kochający ją 
bardzo, podał skargę do sądu, atoli nie przeciwko żo­
nie, lecz przeciwko teściowi o odszkodowanie w kwo­
cie 50 tysięcy dolarów za to, że „tenże ukradł mu mi­
łość żony“. Teściowie bowiem byli przyczyną opusz­
czenia męża przez ich córkę. Ciekawość, na ile dolarów 
sędzia oceni miłość ukradzioną?

śląskiej, to najlepszy dla nich pancerz przed propagandą 
renegacką czy seperatystyczną.

Tu leży jeden z najważniejszych może sposobów 
otwarcia sobie dostępu do duszy śląskiego dziecka pol­
skiego i pozyskania jego duszy dla polskiego społeczeń­
stwa. Należy też zauważyć, że wpływ wywarty tą 
drogą na dziecku nie ogranicza się tylko do jego osoby, 
przenosi się na jego rodziców; rodzeństwo i tych, z któ- 
remi się styka.

Tak więc kolon je letnie dla dzieci śląskich winne 
spotkać się z jaknajżywszem poparciem społecznein. 
Związek Obrony Kresów Zachodnich od początku swe­
go istnienia koloniami temi się zajmuje i wysyła rok 
rocznie po parę tysięcy dzieci na te kolonje. Jeśli cią­
gle zbyt mała ilość dzieci z kolonii tych korzystać może 
to jest to wina braku funduszów, o które z trudnością 
walczy Z. O. K. Z.

Urządzany obecnie Tydzień zbiórki na cele Obrony 
Kresów Zachodnich, obejmującej też akcję kolonijna, 
daje patriotycznemu społeczeństwu sposobność przy­
służenia się w tej pracy nad wychowaniem dziecka ślą­
skiego.Polityka zagraniczna Rosji Sowieckiej.

Minister Kętrzyński mówi o tem w „Czasie“ 
tak:

Polityka, którą prowadzi p. Jerzy Cziczerin, 
jtobrze znany Krakowowi, w którym bawił przed 
sty 30 i o którym zachował najmilsze wspomnie- 
toa, polityka ta nie odbiega zasadniczo w niczem od 
teA którą prowadziła Rosja za ministrów spraw za­
granicznych ostatnich carów przed wojną. Różni­
cy niema żadnej, a jeżeli istnieje to polega na tem.

Rosja dzisiejsza nie posiada tych sił, które posia- 
ssł carat w roku 1914 ; z drugiej strony p. Czicze- 
Rn znowu rozporządza innemi środkami, dużo sil* 
toejszerni i skutecznejszemi, aniżeli te, które posia­
dali poprzedni ministrowie spraw zagranicznych, 
pomimo wszystko jednak polityka ta idzie starem! 
wrogami. Jeżeli chodzi o Europę i Zachód, zmieni- 
fa Sie nieco, nie dużo. Dziś Rosja, zamiast dwóch 
Potężnych sąsiadów: Austrji i Niemiec, posiada kil- 

sąsiadów, z których najsilniejszym i najpoważ- 
toejszym jest Polska. Jeżeli chodzi o wschód, nie 
Rnieniło się nić poza tem, że dziś, po zrzeknięciu 
Sl§ Przez Rosje t. zw. kapitulacji w Chinach, przy­
wodzi jej łatwiej na terenach Dalekiego Wschodu, 
“Cytować się z wielkiemi mocarstwami a przede- 
^szystkiem Anglją, które nie chcą dobrowolnie po­
zbawić się tych przywilejów i korzyści, jakie dały 
{to kapitulacje. Pan Cziczerin nie mogąc Anglji po­
konać na terenie zachodu, bije ją na terenie wscho­
du, bo go to nic nie kosztuje — i wyjdzie częściowo 
Ptrycięsko.

Jeśli chodzi o Zachód, to nie ulega najmniej- 
$2ej wątpliwości, że Rosja idzie dawnemi szlakami 
Polityki, okazuje jednak w tej polityce nadzwyczaj 
tosło samodzielności politycznej. Tutaj, duży 
^Pływ posiada państwo .które według statutu wer­
ońskiego nie ma armji, które nie powinno mieć są- 
toolotów, które jednak ma obecnie dominujący 
*Plyw na terenie Moskwy. Potrącając ten temat, 
r!e ulega wątpliwości, że głównym przedmiotem 
pzmów między Moskwą a Niemcami jest Polska. 
; tej inspiracji Niemiec bardzo jest zależną poll-. 
tyka Rosji,
l Jeżeli chodzi o sprawę traktatów i podpisów na 
(raktatach, to podpis nie ma w kraju tym znaczenia 
e£o, co u nas. Po prostu inne jest pod tym wzglę­
du wyobrażenie Rosji a inne zachodu. Jeżeli pod- 

{|ls “a traktacie czy innej umowie — ma na Zacho- 
Zie wartość 100 proc., to w Rosji można się o nią 
fgować; ale na papierze takim nigdy polegać nie 
°zna. Sprawy, te są w Europie mylnie oceniane,

co jest wynikiem historycznej omyłki, jakoby Rosja 
nie byli narodem europejskim, gdy tymczasem jest 
to naród kolorowy, który Piotr W. pomalował na 
biało. Różnica na tem polega, że ludy kolorowe 
Azji posiadają tradycje kulturalne, siekające 5000 
lat, podczas, gdy cywilizacja rosyjska zaczęła się 
przed paruset laty,

redy w maju roku zeszłego Anglja zwróciła się 
do Sowietów z uwagą co do ich stanowiska wobec 
strajku, związek Sowietów odpowiedział: Chcemy 
utrzymać z wami stosunki jak najlepsze; nie może­
my jednak zapomnieć, że jesteśmy protektorami 
mas robotniczych, które wy uciskacie i dlatego mu­
simy posyłać im funty szterlingi na pomoc...

Jeżeli w ten sposób odpowiedziano Anglji, to 
którż zaręczy, że podpisując układ, pewnego dnia 
nie dostaniemy zawiadomienia, iż wobec tego, iż 
uciskacie klasę robotniczą, jesteśmy zmuszeni zła­
mać i przekreślić nasz traktat. — Mamy traktat ry­
ski. z którego postanowień wykonany jest tylko art. 
2-gi o granicach. Reszta nie została wykonana, lub 
w małych procentach.

Nasi przemysłowcy sądzili, że wystarczy o- 
twomto dla ich produktów rynek rosyjski, a na­
tychmiast napłyną do Polski pieniądze 1 wszyscy 
będą bogaci. Prżedewszystkiem należy stwierdzić 
że do Rosji nic nie pójdzie z tego powodu, że choć­
by Rosjanie chcieli kupować, to nie mają za co. 
Również sadze, że gdyby Rosja miała nawet czem 
płacić, to Polska będzie ostatnią, która z rynku ro­
syjskiego zysk wyciągnie.

Zagadnienia międzynarodowe Rosji sowieckiej 
sprowadzają sie do jednej rzeczy: Rosja sowiecka 
chce wejść w stosunki ze światem pod jednym tyl­
ko warunkiem, że nie zanłaci żadnych zobowiązań 
przedwojennych. Zdaje się jednak, że stały unadek 
ekonomiczny i grożące w przyszłości przesilenia, 
zmuszą związek sowietów do pewnych ustępstw 
pod tym względem. W zakończeniu moich obser- 
wacyj i wrażeń, pozwolę sobie podkreślić tylko je­
dną rzecz, odnoszącą się do zagadnień naszej poli­
tyki zewnętrznej, mianowicie, że nasze stosunki do 
Rosji i Niemiec, nrasa nasza, rzadko biedy, dobrze 
i wyraźnie określa. Oświetla je bardzo często z 
sprzecznych punktów widzenia, wygłaszając na- 
przykład znaną teorie, że Polska nie ma żadnego 
innego wyjścia, jak związanie się z Rosją przeciw 
Niemcom lub odwrotnie. Nic nieprawdziwszego i 
niemożliwszego, z tego choćby powodu, że Moskwa 
idzie pod dyrektcją Berlina.

O dostęp do duszy dziecka.
C{ Rolonje letnie dla dziatwy ze Śląska stały się już 

instytucją, zyskując pomóc społeczeństwa i 
ie , : Pomoc ta jednakowoż w stosunku do potrzeb 
' st ciągłe jeszcze małą, dokładniej mówiąc niedostate- 
s nS- Pomoc ta byłaby jednak może obfitszą, gdyby 
^ Męczeństwo zdawało sobie dokładnie sprawę z tego, 

c° w koloniach tych chodzi i jakie jest ich szersze
baczenie.
^ Na ogół biorąc, kolonie takie urządzane dziś we 
s zystkich krajach kulturalnych, mają na celu przede- 
;eSzvstkiem zdrowotność młodego pokolenia. Już z 
lą i i'J,<0 Przyczyny kolonje winneby spotkać się z jak- 
iie’ *ej *^acą Pomocą społeczeństwa i państwa. Prze- 
bz? Zcbowe Pokolenia, to olbrzymi narost sił produk- 

społeczeństwa, które tą przedewszystkiem dro- 
^ oojść może do rozwoju materialnego, do dobrobytu 
rial3 W, dalszym ciągu na zdrowych podstawach mate-
р. ,lych do stałego rozwoju kultury własnej. Dopiero
с, “odniesieniu się w obu tych dziedzinach gospodar­
ek 1 kulturalnej, dochodzi dane społeczeństwo do roli
'«g* jednostki, wśród wielkiej rodziny świata.

0aj. Wychowywanie zdrowego pokolenia, to zwalnianie 
sflirStWa ’ smin od obowiązków łożenia olbrzymich 
jeJ “a szpitalnictwo, domy dla kalek, niedołężnych itd. 
*Vo i równocześnie umacnianie liczbowo i wartościo­
wo nr! Cmen*u ludzkiego, które potrzebne jest państwu 

brony swej niezależności na wypadek wojny.
nie o '°k *eg0 znaczenia kołonji, które ma zastosowa- 
łec ?oine dla każdego społeczeństwa, zachodzą u spo- 
Kóln ns^Wa Polskiego na Śląsku jeszcze potrzeby szcze- 

^°bec których społeczeństwo winnoby potrak-
ac kolonje ze szczególna pieczołowitością.

Młodzież śląska wychowywuje się bowiem w szcze­
gólnie ciężkich warunkach materialnych i moralnych. 
Większość dziatwy śląskiej, to dzieci robotników fahr., 
górniczych czy rolnych. Rodziny robotnicze są zazwy­
czaj obdarzone duża liczbą dzieci, zarobki zaś człon­
ków rodziny są zbyt małe na ich potrzeby. Życie w 
tych warunkach grozi dzieciom zmarnieniem fizyćznenr 
a w każdym razie upośledzeniem. Nie mniej może gro­
źnym jest położenie moralne. Młodzież tutejsza bar­
dziej niż reszta społeczeństwa ulega wpływom czy to 
niemieckim, czy renegackim. Wspomaga to opinia, któ­
ra każe odnosić się pogardliwie do reszty Polski. Opi­
nia taka jest doskonaleni podłożem dla separatyzmu, 
jakiego jesteśmy niejednokrotnie świadkiem.

Społeczeństwo winnoby wziąć się do leczenia, tak 
jednego jak drugiego zła. Wśród środków leczniczych 
zaś odgrywają niewątpliwie bardzo wielką rolę właśnie 
kolonje letnie urządzone na wsi polskiej. Nie potrzeba 
uciekać sie tu do rozumowań teoretycznych, by wspo­
mniane twierdzenie udowadniać. Wystarczy przejrzeć 
wyniki dotychczas urządzanych kolonji i przyjrzeć się 
dziatwie, która miała szczęście korzystać z kolonji. 
Wynikiem bowiem przebyciu kilku tygodni na wsi, zda­
ła od dymów fabrycznych, wśród rodaków mających 
tyle szczerego uczucia dla Śląska, było, że każde dziec­
ko nietylko nabywało zdrowia, sił żywotnych, promie­
niało radością, jaka staje się udziałem dzieci zdrowych, 
lecz również poznawało szmat Polski, zwiedzało mia­
sta polskie, przekonywało się naocznie, jak wielka ma 
ojczyznę, jak licznych ma rodaków i nawiązywało nić 
serdecznej przyjaźni z nimi. Kolonie te i objazd kraju
oicz3^tego^to,uajlęDSza_szkołaobywat8lska dla-dziatwy.

ŻARTY.
Myśli współczesnego filozofa.

„To co jest dobre, nie sprawia wiele hałasu, ani też 
hałas zbytni nie sprawia wiele dobrego“. Wie o tem 
krzykacz, a wciąż dalej krzyczy: „Jam zbawca ludu“ — 
jak zwykły wół ryczy. A gawiedź w łapy trzaska na 
wiwaty, miast ryczywołowi dać porządne baty. Ktc 
dobrze czyni skromnym jest z natury; jego przygnę­
biają pełnych uznaó chóry i by spokój zyskać — wlazł­
by w mysie dziury. Więc łapy trzymajcie w należnej 
kontroli, chorobę się leczy w cichości, powoli.

*
Kropla przepełnia czarę, nadużycie przepełnia ży­

cie«.
*

Lis jest kontent, gdy pożre kurę, myśliwy cieszy się 
gdy zastrzeli lisa, lichwiarz jest zadowolony, gdy ze­
drze siódma skórę z myśliwego. — Stąd wniosek, że 
życie wogóle jest pełne szczęścia.

Małżeństwo jest to spółka handlowa, do której je­
dna strona wkłada wielką sumę grymasów, druga zaś 
podejmuje się znosić je cierpliwie.«

Ciężki sen.
Syn kłusownika: ■— Jestem mamo strasznie 

zmęczony! _ „
Matka: — Jekżesz to możliwe Fredlcu, prze­

cież spałeś noc całą i dopiero wstajesz z łóżka.
— Tak mamo, ale mnie się śmło, żem pragną! 

dźwigać te dwie sarny, które tatuś przedwczoraj 
ubił.

Nasze dzieeL
Babcia opowiada: — I żarłoczny wilk połknął 

babusię.
Zosia (która niedawno połknęła pestkę): — 

Czy wilk musiał też potem zażywać rycynę?

Spisek bolszewicki na Węgrzech.
B u d a p e s z t, 28. 2. (Pat.) Policja wykryła 

wielki spisek bolszewicki, obejmujący Budapeszt i 
inne duże miasta węgierskie. Na. czele spisku stał 
Zoltan Szanto, brat Beela Szanto, komisarza wo­
jennego za czasów dyktatury sowieckiej na Wę­
grzech, i najbliższy współpracownik szefa węgier­
skiej „Czeka“ w r. 1919 Szamuelly‘ego. Zoltan 
Szanto został aresztowany na jednej ze stacji po­
granicznych w chwili, gdy usiłował zbiec zagrani­
cę. Inni agitatorzy, zatrzymywani przez policję, 
zeznali, iż mieli z Moskwy polecenie rozdawania 
pieniędzy w celach propagandy i założenia drukar­
ni bolszewickiej w pobliżu Budapesztu. Dotych­
czas aresztowano 50 osób.
Nakładem „Katolika Polskiego" spółki wydawnicze) z ograni­
czoną odpowiedzialności w Katowicach. Za redakcję odpowiada 
Franciszek Godula w Król Hucie. Drukiem Drukami 
Katolickiej, Spółki Akc. w Katowicach, ulica Warszawska 58.

JjL, Pianinia
«dg# Fortepiany 

* Harmeis|e 
PateSony - Par loSoey

Najnowsze nagrania płyt gra­
mofonowych i patefonowych.

Instrumenta muzyczne każdego rodzaju.
Strojenia----------- reparacje.
Korzystne warunki spłaty.

EMANUEL WITTER
dom muzyczny

KATOWICE, UL. 3-00 MAJA 38,
Właściciel

zaprzysięż. znawca sądowy dla sądów 
obwodu Sądu Okręgowego katowickiego.
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yiic omieszkajcie oizazii wykorzystał!
W moim

Partja
firan madratowych

3-częściowych . 0,25

Partja eta minowanych 
firan artystycznych

5-częściowych 21,©©

Partja
firan madratowych

ciemn. 3 częśc. 80,00

Partja maferji madraso- 
wych jasno-zielone tło, 
130 cm. szer.. . 11.50

Partia
materji gobelinowej

130 szer. od 8,50 pocz.

Dywany-bucle
2X3 m . . 188,00

Chodniki kokosowe
96 cm. szer. . 11.00

Chodniki pluszowe
wspaniały towar 25,00

Kobierce
w ładnych
wzorach . . . 24.00

Makaty
w wielkim wyborze 
począwszy od 22,00

Partja
Eoljeny

w różnych kolor. 10.00

Partja krepteszyny 
w dobrych gatunkach
11,50,13.5®, 10,50

Partja
jedwabiu japońskiego

w ślicznych kolor. 0,80

Partja
jedwabiu szwajcarsk.

7,90

Partja
krepteszyny

w deseniach . 10,50

Partja
Popeliny

100 cm. szeroka T.VS

Partja
Rypsów

130 cm. szer. . 19,50

Partja
maźerjaiów wełnian. 

za.....................8-90

Partja
Aksamitów do prania

w wielu kolorach 8,1S5

Partja Kamgarnów 
w paski, tło granatowe 
i czarne . . . 10,50

i torów Mim
mam stale zapas dobrych 
sortymentów materji do 
prania, adamaszko­
we j, na prześcieradła, 
wsypy (nieb. i czerw.), 
do bielizny stołowej, 
obrusów, ręczników, 
fartuchów płócien­

nych i drelichy 
matracowe.

Lipschülz i Ska lÄ“
Nasze wielkie

Białe dmie
ro»gM»c*6!5 ty sie **> poraieeSasieefeSE, dnia 28 tkit ega.

Wyroiły fabryMi

7YRAR
TOWAFTOWARZY5TWO

ZAKŁADÓW ' ZYPARDOWSKICH
S.A

Płótno bielone 
„ pomorsk,e 
“ kremowe 

Chustki lniane 
Płótno surowe

Mat. bieliźniane „Śląskie“ 
„Tyrolskie“ „ Zakopiańskie“ 
Polskie „Silesia“
Madapolan i t. p.
Madapoian kolorowy

Krawieckie uszt 
Drelich sur. na ubr. 
Drelich kol. na ubr. 
Ścierkowe 
Ścierki odp. lniane

Klejonka do gorsów 
Dymka na kalesony 
Barchan pikowy 
Chustki do nosa 
Serwetki z frędzlami

Garnitury lniane 
Garnitury stołowe 
Serwetki deserowe 
Serwety z kol. brzegiem 
Serwety kol. i z frędzlami

Smresrr» tniane:
Ręcznikowe szare 

„ bielone
„ odpasowane

Tkanina obrusowa 
Obrusy lniane 
Płótno maglowe z szlakiem
{Tomavtj fosm&łmicme ■
Garnitury do kawy Ręczniki kąpielowe
Serwety kolorowe z frędzlami Tkanina kąpielowa 
Serwety drukowane Prześcieradła kąpielowe
ęarnitury drukowane Płaszcze kąpielowe
Ścierki do kurzu Rękawice „

Mydlniki kąpielowe
urządza

Serwety desdrowe kol. i z brzeg. 
Garnitury z ażur. obrębem 
Płótno prześcieradłowe 
Drelich materacowy 
Chodnik

Prześcieradła biel.
szer. od 130 do 200 cm 

Cambric szer. 105 cm 
Kapy pikowe 
Płótno roletowe 

szer. 80 cm i 140 cm

TEKSTYL“ KATOWICE RYNEK 5

i

stosuje sie przy chorobach:
ZIOŁOWA

iii
leczy :

choro!: y wątroby 
i przemiany materii

■I Sowv-Swifll nr. 5
Telefon 504.96

I. Wtr i na lej tie: II Ha tle srtrytycznym;
1. kamienie żółciowe 1. Podagra (artrytyzm)
-• żółtaczka 2. Ischias i inne newralgje
•4. chroniczne zaparcie stolca artrylyczne
4. katary (nieżyty) żołądka i kiszek.

systematycznie i energicznie
-----------------------------wzmaga czynność wątroby

1 wydaia w ten sposób szkodliwe poboczne produkty, prze­
miany materii, równocześnie uniemożliwiając zaleganje ich 
w orgnuiżrnie (kwasy żółciowe, barwiki żółciowe, kwas 

moczowy).

Szczegół, inform, w broszurach H. Mieroojewskiego.

CHOLEKINAZA
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najskuteczniejsza 
i prawdziwa 

pasła do obuwia
jest znów do naSiyda?

Skład fabr.: Katowice, ul Słowackiego 39. Tel. 2592.

poleca świeże morskie ryby i 
i zielone śledzie świeże łososie 
pierwszego gatunku. Najtańsze 
źródło zakupu.

Tanie gsspafl-mwo
masywne z 6 ookojami 
i wodociąg, chlew wraz 
z szopą z 7 morgami 
pszennej ziemi dreno­
wanej, i morga łąki 
*raz stawem rybnym 
przy domie, jest nasprze 
daż. Gospodarztwo znaj­
duje się przy szosie 
Orzeskiej i Rybnickiej 
przy kamieniu grąniczn. 
Cena według umowy. 

Klemens Kaniewski, 
Zawada, p. Orzesze 

pow. Pszczyna

Rozpowszechniajcie 
nasza Gazete!

Miód
pszczelny
z własnych pasiek 
pierwszej jakości pod 
gwarancją 10 kg 90.—-zł 
5 kg 15.— zł wysyła

NadijaiSka,
Horodyszcze, p. Kozłów
Wojew. Tarnopolskie.

Hi
nazwisko Franciszki 
Jendrysik, Jankowi 
po w. Pszczyna 
unieważniam.

..ŁUŁljiljh.U
w dobrem Dołożeniu n 
Górnym Śląsku cele.v 
kupna lub dzierżaw?


